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Wojna uiłoskt^ Jurecka.
Włochy się usprawiedliwiają. —  Mieści o pokoju. —  Samowola tss. Abruszów.
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Plan afa&u na Trypo is.

Zatwierdzenie wyrokn na Kazimierza Lewickiego.

fia  m argines e w ojny.
Rozdrażnienie wiedeńskich kół dyplomatycznych. 

Nowe próby zlokalizowania wojny.

( Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń, 3. października.

Przyznać wprawdzie trzeba, że w porów na
niu z nastrojem niedzielnym, w tutejszych ko
łach m iarodajnych po oficyalnem zaprzeczeniu 
W łoch wiadomości o wylądowaniu wojsk wło
skich w Albanii, nastąpiło wczoraj pewne roz
prężenie, rozdrażnienie jednak jeszcze nie mi
nęło. Sprawa ewentualnych zawikłań z powodu 
krążenia floty włoskiej po Adryatyku góruje 
nadal nad innemi k^estyam i dnia.

1 tak  zdaje się, że Austro-W ęgry nie za
dowolą się oświadczeniem tutejszego am basado
ra włoskiego ks. Avarno i w jakiś sposób, oczy
wiście bardzo dyplomatyczny — ewentualnie 
także z innem i m ocarstw am i — dadzą do po
znania W łoch, że nie życzą sobie podobnego 
niepokojenia Adryatyku.

W  tym  duchu pisze cała wczorajsza p ra
sa, przyczem  ogólnie wpada w oko, że dzien
niki, stykające się z ministerstwem spraw za
granicznych bardzo o s t r o  k r y t y k u j ą  w ło- 
s k ą  a k c y ę  n a  A d r y a t y k u  i wyra
żają przekonanie, że rząd włoski rychło posta
ra  się o zakończenie tej afery.

W iadomość jednego z dzienników, jakoby 
h r. Aebrenthal wystosował zapytanie do rządu 
włoskiego, czy sądzi, że wspom niana akcya 
W łoch na Adryatyku da się pogodzić z zape
wnieniem ich w sprawie bezinteresowności na 
Fałkanie, nie jest ścisła.

Faktem  natom iast jest, że w tutejszych 
kołach m iarodajnych panuje przekonanie, że 
akcya ta sprzeciwia się oświadczeniu rządu 
włoskiego, Si nie myśli utrudniać konsolidacyi 
stosunków w Turcyi i naruszać „status quo“ na 
Bołkanie,

Powody podane przez am basadora Titto- 
niego m inistrowi de Selves, mające tę akcyę 
usprawiedliwić, nie wytrzymują kiytyki, ponie
waż Włosi sami w to nie wierzą, jakony Turcy 
zamierzali wysadzić wojska na adryatyckiem 
wybrzeżu W łoch, tembardziej, że dotychczasowe 
lojalne stanowisko nie daje powodu do takie
go przypuszczenia. Spodziewają się więc tu, że 
akcya W łochów na Adryatyku rychło się za
kończy.

„W . allg. Ztg.“ zamieszcza w tej sprawie 
artyku ł p t „Caveat Itatia“ , w którym  stwier
dza, że Włosi przekonają się, iż Europa nie 
stanie po ich stronie, gdy akcyą swą inspiro
wać zechcą usposobienie ludów bałkańsaich. 
Również „Reichspost“ ostro występuje przeciw 
Włochom, Ogólna uwagę .w rócił też wieczorny 
kom unikat „Bud, Coir.“, który expressis verbis 
powiada, że jeśli W łochy jak  najrychlej nie 
skończą akcyi adryatyckiej, to A u s t r o -  
W ę g r y  b ę d ą  z m u s z o n e  z m i e n i ć  
s w e  d o t y c h c z a s o w e  w o b e c  n i c h  
s t a n o w i s k o .

Drugim ważnym momentem w syluacyi 
są pouowne pióby z l o k a l i z o w a n i a  w o j- 
n y. Turcya, jak  wiadomo, wystosowała notę 
do m ocarstw  z prośbę o interwencyę. Na razie 
żadna akcya taka nie m a widoków powodze
nia ; pokojowe usiłowania niemieckiego am ba
sadora w K onstantynopolu trw ają dalej i obe
cnie trudno przewidzieć, czy i kiedy jakiś re
zu ltat osiągną.

Z pola walki wobec przerwania kom uni
k ac ji telegraficznej b rak  wiarygodnych inlor- 
macyi, wiadomości też są w dalszym ciągu 
dyam etralm e sprzeczne i zależne od źródła 
swego pochodzenia.

W łochy się  uspraunedli* 
wiaja.

Rzym. (Aj. btef.) Rząd włoski ko
m unikuje co następuje: W iadomości ze źródeł

tu-eckich, jakoby flota włoska bom bardow ała 
forty na wybrzeżach morza Adryatyokiego i Joń- 
skiego są w całuści fałszywe i m ają na  ceta 
wprowadzenie w błąd opinii co do zamiarów 
włoskich! W ł o c h y ,  j a k  p o p r z e d a i o ,  
t a k  i n a d a l  s t o j ą  n a  s t a n o w i s k u  
n i e n a r u s z a n i a  „ s t a t u s  q u o “ n a  B a ł 
k a n  j  e. Flota włoska ogranicza się tylko do 
zwalczania okrętów tureckich, które zdążają ku 
wybrzeżom włoskim, by zagrażać miastom i 
handlow i włoskiemu i gotować się do napadu 
na jadące do Trypolisu włoskie ekspedycye 
wojskowe.

Rzym. (TBK.). Aj. Stef. oświadcza, że do
nieś enie Aj. Havasa o bom bardow aniu fortów 
w Reszadzie i Murton jest nieprawdziwe.

Więc „aw anturks*1 
ks. A bbruzsb u l Ft

Paryż. (Tel. wł.). W tutejszych kołach 
włoskich twie-dzą, że akcya ks. Abbruzzów nu 
morzu Adryatyckiem wywołała wielkie ździ
wienie w gabinecie, w którego pianie nie było 
takich zamiarów. Uważają to za akt samowoh 
księcia.

Plan ataku na Trypohs*
Wiedeń. (Tel. wł.). „Zeit“ ogłasza ciekawą 

korespondcncyę z Rzymu, w której donosi, że 
akcya dyplom atyczna zaskoczyła zarząd wojska 
w jego przygotowaniach. Wysadzenie wojska 
na lad w Trypolisie nie nastąpi przed 10 paź
dziernika. F lota włoska składać się będzie z 4 
oddziałów. Pierwszy, składający się z 10 okrę
tów, stoi już pod Trypolisem, dm gi przeprowa
dzi blokadę innych portów, trzeci odeprze ewen- 
tualnj- atak Turków, czwarty urządzi demon- 
straeyę w jednym  z portów tureckich. Prócz 
tego prawdopodobnie utw orzony zostanie piąty 
oddział rezerwy. Dc obsadzenia Trypolisu prze
znaczy rząd 40.000 żołnierzy.
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' ' Wieś£ o pokoju.
Paryż. (Tel. wł.). W  tutejszych kołach 

twierdzą, że niedługo przedłożone zostaną T ur- 
cyi następujące w arunki pokoju:

1. m andat okupacyjny tfla W łoch;
2. odszkodowanie Turcyi;
3. uroczyste uznan i: zwierzchnictwa suł 

tana  nad Trypolisem.

Z terenu walki.
Kiedy bombardowano T rypołts?

Rzym. (TBK.). Aj. Stefuniego donosi z Au
gusty kolo Syrakiizy.

Okręt wojenny włoski, który tu przybył 
z podróżnymi z Trypolisu, przywiózł wiado
mość, że nasze okręty wojenne 30. września do 
godz. 8 wieczorem nie rozpoczęły bom bardowa
nia fortów, aby dać możność opuszczenia portu 
innym  koloniom.

Zajęcie transportow ca tureckiego.
Brindisi. (TBK.) Przybył tu  przytrzym any 

przez włoską flotę parowiec „Saba“, który wiózł 
wojsko iurecKie do Trypolisu.

Obrońca wybrzeży Adryatyku.
Konstantynopol. (TEK.) B. poseł w Belgra 

dzie, generał Fethi-basza zam ianow any został 
dowódzcą wojsk, zmobilizowanych do obrony 
wybrzeży Adryatyku.

Zbłąkani uciekinierzy
Londyn. (TBK ) Donoszą z Malty, że o- 

negdaj przybył tam  angielski parowiec „Cast- 
leguard“ spóźniony z powodu burzy. Okręt 
wiózł 1300 uciekinierów z Trypolisu. Z powodu 
3 dni trwającej burzy zapasy żywności na o- 
kręcie się wyczerpały.

Losy floty tureckiej.
Rzym. (TBK.) „Tribana* ogłasza następu

jącą depeszę, co do pochodzenia jej zachowu
jąc tajem nicę:

Mimo wielokrotnych twierdzeń, że flota 
turecka znajduje się w ochronnej sytuacyi w 
Dardanelach, możemy tę wiadomość zdemasko
wać z tym dodatkiem, że pogłoski te rozpu
szczane są w celacŁ tendencyjnych.

Na Krecie ciemno.
Rzym (TBK.) Aj. btefaniego donosi z Ka- 

nei: Zarzgd tureckich latarni m orskich z pole
cenia admiralicyi ugasił wszystkie latarnie m or
skie. Konsulowie irancuski, angielski, włoski i 
rosyjski jako przedstawiciele m ocarstw opie
kuńczych wzięli na siebie odpowiedzialność za 
zniesienie tego zarządzenia i zażądali instrukcyi 
od swych rządów.

Ochrona obcych poddanych.
Saloniki. (TBK.) Rząd wydał władzom po

lecenie chronienia obcych poddanych. W ło
skim poddanym  poradzono, aby sklepy swe 
zamknęli.

Bałkan.
Ultimatum w spraw ie Krety — fantazyą!
Ateny. (TBK.) Wczoraj rano przybył tuiecki 

poseł G a l i l - b e j  do m inistra spraw zagranicz
nych i w imieniu wielkiego wezyra Saida ba
szy zapewnił, że Giecyi nie powinny niepoko
ić ruchy wojsk tureckich na granicy, ponie
waż zarządzenia te są tylko wypływem stanu 
wojennęgo skierowanego przeciw W łochom.

Agencya ateńska dodaje : Z tego oświad
czenia wynika, że pogłoski o wkroczeniu wojsk 
tureckich do Tessalii i u ltim atum  v sprawie 
Krety okazują się nieprawdziwe.

Grecy a współdziała.
Rzym (TBK ). Aj. Stefaniego donosi z Pi- 

reus: Grecya uwięziła turecki statek „Flieger'n“, 
podejrzany o zam iar przewozu broni do Try
polisu.

t - ’ v . '

Opmie i  nastroje.
Konstantynopol w rei

Konstantynopol. (TBK.) W  c a l e m  m i e 
ś c i e  p a n u j e  w i e l k i e  w z b u r z e n i e  
Większa część dzienników wzywa do spokoju, 
jakkolwiek prasa potępia postępowanie W łoch ja 
ko naruszenie praw a międzynarodowego i zbro
dnię przeciw cywilizacyi. Niektóre dzienniki 
domagają się w y d a l e n i a  W ł o c h ó w .

Sympatye dla Turcyi rosnę.
Londyn. (TBK.) Angielska prass chwali 

um iarkowanie rządu tureckiego w JotycLcza- 
sowem postępowaniu Turcyi wobec W łoch. 
„Daily News“ sądzą, że W łochy nie postąpi
łyby roztropnie, jeżeliby nie liczyły się z opi
nii. publiczną Europy. Jest w interesie W łoch 
ułatwić jak  najrychlej zawarcie pokoju z Tur 
c ją . „Times“  zwraca uwagę, że Turcya wysto- 
sovrawszy apel do mocarstw, nie wdrożyła za
razem żadnej akcyi wrogiej przeciw W łochom ; 
rząd turecki za tę powściągliwość zasługuje na 
największe poenwały

Fantazye t u r e c k i e b e z  drutu.
kzym. (TBK.) (Aj. Stef.) Nadeszła tu  wia 

domośe, że stacya radiotelegraficzne na „Dernie1 
została zniszczona przez okręt wojenny włoski, 
dalej wiadomo tu , że sieć telegraficzna w Try- 
polisie nie ma połączenia z siecią w Tunisie, 
oraz że telegraf Trypolis—Malta wczoraj nie 
funeyonował z powodu burzy nie można było 
wysyłać względnie otrzymać radiotelegramów. 
Dlatego w s z y s t k i e  s p r a w o z d a n i a  
p r z e z  K o n s t a n t y n o p o l  r o z s y ł a n e  
d o  a j e n c y  i d z i e n n i k ó w  z a g r a n i 
c z n y c h —n i e  m a j ą  r e a l n e j  p u d
s t a w y .

Oficyaina i nieofieyalna Serbia boi się w o jn y !
Belgrad. (TBK,) Organ rządowy „Samo 

uprana* z okazyi zajść koło Prevesy pisze, że 
rozszerzenie operacyi wojennych na półwysep 
bałkański s t a n o w i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
d l a  p o k o j u .  Organ radykałów „Politika* pi
sze, ż e  S e r b i a  we  w ł a s n y m  i n t e r e s i e  
p o w i n n a  w s t r z y m a ć  s i ę  c d - w s z e l -  
k i e j  a k c y i .

I B ułgirya nastro jona je s t  pokojówo.
Sofia. (TBK.) Póioficyalny „Mir“ pisze: 
Sądzimy, że operacye wojskowe vłosko- 

tureckie nienaruszą posiadłości Turcyi euro
pejskiej, i że W łochy, które z upoważnienia 
Europy idą do Trypolisu, starać się będą ogra
niczyć wojną do jej bezpośredniego celu tji do 
zdobycia Trypolisu, ponieważ wieazą, że kom- 
plikacye na Bałkanie nie tylko spowodowałyby 
interwencyę mocarstw sąs’edn’ch ale także 
odleglejszych i w y v r o ł a ł y b y  o g ó l n ą  
w o j n ę .

Islam podnosi głowę.
Kalkutta (B. Reutera). Zgromadzenie m u

zułm anów wniosło do rządu prośbę, by Anglia 
powstrzymała atak włoski na Trypolis. Inną 
depeszą wezwano wielki :go wezyra, by bronił 
czci islamu.

Kongres młodotur»cki.
Saloniki. (TBK.) Rozpoczęły się tu  obrady 

kongresu m łodo tureckiego.

Pośrednictw o cesarza Wilhelma.
Berlin. (Tel. wł.) Ambasador niemiecki w 

Konstantynopolu wręczył sułtanowi depeszę 
cesarza W ilhelm a w odpowiedzi na prośbę o po
średnictwo. Zdaje się, że sułtan był z niej za
dowolony.

W iadomość o tern, jakoby depesza ta  za
wierała już warunki poKOjii, nie potwierdza 
się.

A więc nie pojedzie!
Kolonia. (TBK) „Koln Ztg.“ donosi z Ber

lina: Sprostowana już urządownie wiadomość o 
wysłaniu niemieckiego pancernika ns morze 
Śródziemne pojawiła się w innej formie, m ia
nowicie, że w sprawie tej toczą się rokowania 
miedzy odnośnemi mocarstwami. W obec tego

z m iarodajnej strony oświadczają, 2e jest t ,  
nieprawda, gdyż Niemhj nie m ają zam iaru wy4 
syłać pancernika na wody morza Śródziemnego,

Ruchy floty rosyjskibj.
C onstantła (TBK.) (Aj. rum.) Eskadra ro-* 

syjska wyjechała stąd wczoraj rano.

A ustrya dem onstruje?
Bi rlin. (Tel. wł.), „Loc. Anz.“ donoci, że 

w berlińskich kołach dyplomatycznych uwaźąjT; 
za wykluczone, hy Austrya w k r o c z y ł a  do No
wego Bazaru.

Praga. (Tel. w ł). Pogioski o mobilizacyi 
8-go korpusu są nieprawdziwe.

Jftarokko.
Paryż. (TBK.). De Selves podał do wiado

mości rady ministrów, żą rokowania niemiecko- 
fraucuskie posunęły się naprzód wśród po
m yślnych warunków.

P ary i (TBK.). Tekst ugody marokka 
skięj ma za podstawę zapobieżenie r,a przi 
szłość wszelkim starciom lub nieporozumieniom! 
Mimo to nie tają tu, że u r e g u l o w a n i  
s p r a w y  K o n g a  p r z e d s t a w i a  w i s i  
d r a ż l i w o ś c i .

Nawet Rosya...
Pete. SJifrg. (TBK.) Car kazał za pośndni- 

ctwem posła rosyjskiego w Lizbonie zawiado
mić rząd portugalski, że Rosya uznaje r-publi 
kę portugalską.

Sprawy wewnętrzne. f
Rokowania w spraw ie mięsnej

Wiedeń. (TBK.). Referenci austryaecy 
byli wczoraj do P esztu ; dziś rozpocznij 
tam nowe rokowania w sprawie przv 
mięsa.

Br. Bienerth przeciw  burm istrzów; wiedeńskiemu.
WiedSn. (TBK.). Jak wiadomo, magistrat 

wiedeński uchwalił otwarcie zamkniętej w III. 
dzielnicy prywatnej czeskiej szkoły im. Komen- 
skyego, a burm istrz N eum aytr uchwałę te za 
systowął.

Namiestnik wydał wczoraj polecenie, aby 
uchw ałę m agistratu, mimó zawieszenia jej przez 
burm istrza, wykonano — i s z k o ł ę  o t w a r t o .  
Zarazem wezwał namiestnik burmistrza, aDy do 
trzech dni zdał sprawę o wykonaniu tego po
lecenia.

Otwarcie najmłodszego z Sejmów Ausiryi.
Sarajewo. (TBK) Otwarto tu  wczoraj dru

gą sesyę Śejmu.

Hóżne.

Z a tw ie r d z e n i w yrok u  
śm ierci na Kazim ierza  

wickiego.
Wiedeń. (TBK.) T r  y b u  n a ł  k a s a c y j 

n y  o d r z u c i ł  w c a ł o ś c i  z a ż a l e n i e  
n i e w a ż n o ś c i ,  W n i e s i o n e  p r z e z  z a 
s t ę p c ó w  Ka z .  L e w i c k i e g o  p r z e 
c i w k o  w y r o k o w i  s ą d u  p r z y s i ę 
g ł y c h  w e  L w o w i e  z d n i a  1 . c z e r -  
w c a  1911 r., s k a z u j ą c e m u  go  z a  z a 
m o r d o w a n i e  a r t y s t k i  O g i ń s k i e j  
n a  k a r ę  ś m i e r c i .

W  uzasadnieniu wyroku zaznaczył Drze- 
wodniezacy, że wszystkie podniesiuue zarzuty 
są nieuzasadnione. I tak co do zarzutu nieza- 
sięgnięcia opinii wydziału medycznego uniw. 
co do stanu umysłowego oskarżonego, zauważył 
przewodniczący, że zasięganie podobnej opinii 
wogóle pozostawione jest swobodnemu uznaniu 
trybunału , a tylko wśród pewnych ustaw owych’
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założeń opinia taka m usi być zasięgnięta. W  
konKretnym wypadku ta  pre.nisa nie była dai- 
na, ponieważ zwalczane przez obronę parere 
rzeczoznawców ani nie wykazywało braków 
an i nie zawierało sprzeczności.

Co do zarzutu w sprawie niepostawienia 
dodatkowego pytania w kierunku pomieszania 
um ysłu w chwili czynu, T rybunał kasacyjny 
był zdania, że T rybunał pierwszej isiancyi nie 
był zobowiązany do stawiania takiego pytania. 
Ze zeznań oskaizonego w ich całości niemożna 
podobnego obowiązku wydedukować. podczas 
gdy zeznania świadków o stanie umysłowym 
i duchowym oskarżonego mogłyby ewentualnie 
usprawiedliwić postawienie pytania dodatko
wego co do przytomności w myśl § 2 a u. k., 
nie zaś co do pomieszania zemysłów w chwili 
czynu według § 2 u. k

Do postawienia pytania dodatkowego w 
myśl § 2 a u. k. T rybunał nie m iał powodu, 
ponieważ stwierdzona przez rzeczoznawców 
duchowa małowartościowość Lewickiego we
dług ustawy nie usuwa kary, lecz tylko może 
być uważana jako okoliczność łagodząca.

Następnie trybunał na tajnem  posiedze
niu w' obecności jeneraluego adwokata obra
dował nad ułaskawieniem Lewickiego.

Straszliwe* katastrofa  
cu Mrkansas.

Nowy Jork. (TBK.) Z Ausien (Arkansas) 
donoszą, że wydobyto d o t ą d  400 t r u p ó w .  
Pod gruzami leży wieie rannych, których nie 
można wydobyć. Całą noc słycnać było 
s t r a s z n e  j ę k i  i w o ł a n i a  o p o m ó c .  
Ponieważ równocześnie w y b u c h ł  p o ż a r ,  
akcya ratunkowa natrafiała na trudności nie 
do pokonania. Niektóre domy uniosła woda 
na odległość pół mili. W ielkie gmachy ka
mienne zawaliły się, jakby Jom ki z kart. Pa
nuje okropna nędza; n a  u l i c a c h  l e ż y  
w i e l e  t r a p ó w ,  s t r a s z l i w i e  o k a l e 
c z o n y c h .  (Przyp. Red. Jait już wczoraj do- 
-licśLśmy, katastrofa powstała skutkiem pęk
nięcia giobli i zalania przez masy wód niżej 
położonego miasta).

Wiec w sprawie dróg wodnycii.
Wczorajsze zgromadzenie w sprawie dróg 

wodnych, zwołane oo sal* ratuszowej, przedsta
wia tę wartość, że w momencie, gdy pertrakta- 
cye prezydyum Koła co do tekstu noweli kana
łowej, a szczególnie co do z a b e z p i e c z e n i a  
budowy kanału  od Krakowa do Dniestru mają 
dubiedz. do końca, dało wyraz powszechnej woli 
kraju, bardzo jasnej i bardzo zdecydowanej.

Jako me.nenło d la rządu i dla Koła pol
skiego — zgromadzenie się powiodło, bo trzeba 
było w tej chwili koniecznie energicznej enun- 
cyacyi.

Nie można powiedzieć tego samego o te
chnice zgromadzenia i o  wpływie jego na spo
łeczeństwo.

Przeaewszystkiem wybór prof. Starzyńskie
go jednym  z referentów nie był zbyt szczęśli- 
wy, gdyż prof. Starzyński nigdy kwestyi kana
łowej z blizka się me dotykał i, jak  wykazał 
jego referat, nie miał w nim nic a nic nowego 
czy interesującego do powiedzenia. Przedstawił 
on w sposób historyczny i niedokładny właści
wie tyiko trudności polityczne pro praeteritu, 
nie wyczerpując wcale kwestyi prawniczej, ani 
też nie określając ściśle obecnej sytuacyi .d y 
plom atycznejJ w sprawie kanałowej.

Nie wszyscy wszystko muszą umieć — ale 
c z y n i e m a  dr Stesłowicza, ar. Koliscnera, rad 
cy ^kędziora ?

1 gdyby nie .potrzeba* pewnych wstydli
wie przysłoniętych, ale zdecydowanych ekskur- 
syi politycznych na  tem at zagadnień w spra
wie kanałowej pod adresem pewnych osobisto
ść^ gdyby nie zbliżająca się kam pania wybor
cza w jednem z galicyjskich miast, byłaby za 
pewne nie pow stała myśl powołania prof. Sta
rzyńskiego na referenta, ani też może prof. Sta
rzyński nie byłby się podjął tego referatu, 
trochę oddalonego od tematów, którym i się w 
7 /ci u publiczncm zajm ował

Dalszym błędem było przeładowanie lefe- 
ia tu  ekonomicznego inż. Maślanki, zresztą bar
dzo wyczerpującego, zbyt szczegóiowemi a dziś 
już znanem : datam i. Przeszkadza to wytwa
rzaniu się silniejszego napięcia, z którego maj \ 
się redzić regulacye na podobnych zebraniach 
m anifestacyjnych

A wreszcie — koło zapioszonycL było sta
nowczo za ciasne. Spraw tego znaczenia i w ta- 
kiej cbwili nie powinno się w obecnych cza
sach — w stolicy kraju  o 200.000 mieszkań
ców — traktow ać na konwentyklach z 300 czy 
400 osób.

Jak  już pisaliśmy w  „Gazecie W ie c z n e j 11 
niejednokrotnie, d e c y z y a  K o ł a  P o l s k  e- 
g o  c o  d o  d a l s z e g o  s t o s u n k u  d o  r z ą 
d u  w i n n a  z a l e ż e ć  z a r ó w n o  o d  b e z 
z w ł o c z n e g o  r o z p o c z ę c i a  r o b ó t  n a  
p r z e s t r z e n i  Z a t o  r-S a m b o r e k ,  j a k i  
o d  t e g o ,  c z y  n o w e l a ,  k t ó r ą  r z ą d  m a  
w n i e ś ć  5. p a ź d z i e r n i k a ,  z a p e w n i  
b o d a j  c z ę ś ć  ś r  o d k o w ,n a b u d o w ę  k a 
n a ł u  n a  w s c h ó d  o d  K i a  k. o w a  do  D n i e 
s t r u  b e z  p o t r z e b y  p o n o w n e g o  u c i e 
k a n i a  s i ę  d o  p a r l a m e n t u .

To jest punctum salieus sprawy kanałowej 
w* obecnej chwili, czego jednak referent praw 
niczo - polityczny me przedstawił doś< jasno 
zgromadzeniu. A źle uczynił, bo jeśli kiedy w 
stosunku naszej reprezentacyi wiedeńskiej do 
rządu, rządów i konieczności państwowych m o
gą nastać chwile przełomowe, to właśnie w 
najbliższych dniach, na wyżej przedstawionem 
tle sprawy kanałowej.

Stanowisko d e m o k r a c y i  polskiej bar
dzo dosadnie określił dr. D w e r n i c k i ,  który 
postawił rezolucyę, by w r a z i  e n i e u w z g l ę 
d n i e n i a  p o s t u l a t ó w  k r a j u  c o d o  
s t a n o w c z e g o  z a b e z p i e c z e n i a  k a n a 
ł u  g a l i  c., K o ł c  p o l s k i e  p r z e s z ł o  d o  
o p o z y c y i .

Przebieg zebrania był następujący:
Sala ratusza wypełniła się po brzegi licz

nym zastępem posłów, wśród których zauwa
żyliśmy pp. Kędziora, Gląbińskie^c, Jampol- 
skiego, Milewskiego, Stesłowicza, Śliwińskiego, 
Battaglię, Rutowskiego, Ciuchcińskiego — rad
nych mie!skich, facliowców-inżynierów w słu
żbie kraju i rządu, publicystów, oraz licznie ze
braną publiczność.

Po krótkiem  zagajeniu posła dr. K o z ł o 
w s k i e g o ,  jako przewodniczącego „Sekcyi dróg 
wodnych* Towarzystwa dla wyzyskania sił wo
dnych, wybrano do prezydyum wiecu dr. Ko
złowskiego, sekr. inż. Downarowicza i Łopu
szańskiego. Do honorowego prezydyum wiecu 
zaproszono wszystkich obecnych na sali posłów 
sejmowych i parlam entarnych.

Referent technicznej strony budowy dróg 
spławnych, inż. M a ś l a n k a ,  wr wyczerpującym, 
niecu może aż za wyczerpującym jak  na tak 
znaną sprawę referacie, przedstawił techniczne 
i gospodarcze korzyści budowy kanałów, zbija
jąc przytem podnoszone przeciw nim zarzuty.

Referent ustawowej struny kanałów, prof. 
S t a r z y ń s k i ,  przejstaw ił historycznie prze
bieg sprawy kanałowej, podkreślając przytem 
korzyści dróg wodnych.

W obszernej i po większej części rzeczo
wej dyskusyi, zabierli głos pp. Neuman, di, 
Dwernicki, Sikorski, Olszewski, Downarowicz, 
Korostfcński, Hausner, Jagerm an, Jfawlewski i 
Głąbiński, poczem jednom yślnie uchwalono na
stępujące rezolucye :

Zgromadzeni na wiecu 2 października r. 
1911 we Lwowie obywatele kraju uważają bu
dowę dróg wodnych i regulacyę rzek, które zo
stały zapewnione krajowi ustawą państwową z 
11 czerwca 1901, za pierwszorzędne dzieło e- 
konomiczne, od którego przeprowadzenia zale
żną jest gospodarcza przyszłość kraju, — i po
lecają prezydyum wiecu, ażeby się odniosło do 
prezydyum rady m inistrów, — prezydyum Ko
ła posłów polskich do rady państw a i klubu 
polskich socyalistów z usilnem żądaniem :

]) ażeby bezzwłocznie rozpoczęto buaowę 
kanału  galicyjskiego między Dziedzicami a 
Krakowem na przestrzeni Zator-Samborek, dla

której konsens wodno-prawny w m arcu 190C
został wydany i grunta wykupione, — a to na 
rachunek kredytu 30 milionów koron, przezna
czonego na budowę dróg wodnych w Galicyi 
w pierwszym okresie budowy 1904 dc 1912.

2) ażeby jak  najrychlej przeprowadzono 
rewizyę trasy kanału  od Zatora do Dziedzic,

3) ażeby dyrekeya budowy dróg wodnych 
przystąpiła bezzwłocznie do opracowania szcze
gółowego projektu kanału  spfawnego od W isły 
w Krakowie do Sanu w Jarosław iu do spła- 
wnej przestrzeni Dniestru z o d g a ł ę z i e n i e m  
d o  L w o w a ;

4) ażeby w projeKcie ustawy, który ma 
zabezpieczyć kredyt na budowę dróg spław
nych i regulacyę rzek w dziesięcioletnim okre
sie od r. 1913 do r. 1922, zapewniono odpo
wiednie fundusze na budowę kanału W isła- 
Duiestr, gdyż dopiero p j  zbudowaniu tej prze
strzeni kanała , środkowa i wschodnia cz^ść 
kraju skorzysta z taniej kom unikacyi wodnej.

Dalej uchwalono rezolucyę dra Dwer
nickiego :

Zebranie wyraża nadzieję i przekonanie, 
że K o ł o  p o l s k i e  u c z y n i  s w e  s t a n o 
w i s k o  wobec rządu, parlam entu i k o n i e -  
c z n o,ś c i  p a ń s t w o w y c h  z a w i s ł e m  
o d  s p e ł n i e n i a  p o s t u l a t u  d r ó g  
wodnych ; rezolucyę dyr. Olszewskiego w spra
wie wydania popularnej broszury o kanałach, 
rezolucyę p Hausnera w sprawie zwrócei ia 
się do klubu socyalistów polsaich o współ
działanie w sprawie kanałów  (uwzględnioną 
powyżej).

W iec zaaoóczył się przed godz. 10. wie
czorem.

Rwpurządzenie minisrersnsa u sprawie 
pańBfmej słuźBy pomocniczej.

■ Urzędowa „W. Ztg. “ podaje ao ogólnej wiadomości 
rozporządzenie gabinetowe z anio 27 w rześnia 1311 odno
śnie ao pomocniczej słuzDy państwowej i je j stosunku 
prawnego.

Rozporządzenie w następujący sposób określa p ra
wo do poborów tej służby: Wynagrodzenie, należy się słu
żącemu tylko za te  dni, w  których istotnie obowiązki 
spełniał janotez i za unorm owane dni świąteczne Podczas 
urlopów należy się słuząt? >mu pełna płaca, również w cza
sie trzydr iowej cho.oby i w razie w ypadku podlegającej 
kontum acyi choroby zakaźnej w rodzinie służącego. Za 
czas służby wojskowej otrzym uje służący połowę należ
nych mu poborów. Term in wypowiedzenia wynosi 14 dni 
aż dc 6 tygodni zależnie od czasu służby odbytej. Rów
nież norm uje rozporządzenie należytości ubezpieczeniowe 
służby pomocniczej wedle pewne skali i przyznaje pra
wo do tych naleiytości także i tym  służącym, którzy 
wprawdzie nie są niezdolni do pracy, lecz przekroczyli 60 
rot: życia. Wdowom po służących państwowych przy
znaje rozporządzenie 300 koren różnych świadczeń za czas 
służby' męża do 20 lat i 400 koron w razie, gdy mąż słu
żył ponad 20 lat. Dla sierot przeznacza się roczny doda
tek w kwocie 75 koion w razie zaś gdy je s t więcej dzieci 
w rodzinie, dla w szystkich łącznie 150 koron. W razie 
śmierci obojga rodziców, otrzym ują sieroty 150 koron, 
względnie 300 koron.

Zjazd strażacki.
W niedzielę, dnia 1. października b. r  odbył się we 

Lwowie zjazd ochot, straży  pożarne okręgu lwowskiego, 
którego naczelnikiem je s t p. Karol Baczyński. Na zjazd 
przybyły ochotnicze straże pożarnych z bobrki, Brzueho- 
wic, Janowa, Lewandówki, Lwowa, Mikołajowa, Nawaryi, 
Rudek, Rozd łła, Sądowej W iszni i Zamarstynowa. Przybył 
także oddział pomocniczej straży pożarnej że Sokala zło
żony z 42 nczniów sokaiskiego sem inaryum  nauczyciel
skiego pod komendą p. Kornela Lecha, naczelnika straży 
pożar, ze Sokala i p rofisora p. Pawła Banacha. Po ćwi
czeniach próbnych wygłosił dyrektor Związku strażackiego 
p. Antoni Szczerbowski wyczerpujące pouczenie z demon- 
stracyam i o fachowej próbie sikawki przy pomocy osoh 
nych, do tego celu służących przyborów  i zachęcał ucze
stników  Zjazdu, aby sikawki nabywali tylko w yrobu kra
jowego. (

O godz. 3 popołudniu przybył naczelnik Związku 
dr. Alfred Z g ć r  s k i, starosta Wenz, naczelnicy: Żytuy, 
Złotowski, Hryniewicz i Mąjewski, kierownik b iu ra  han 
dlowego p. Bagger i inni. Bardzo liczna pnbliczność za
pełniała szczelnie dziedziniec strażnicy pożarnej i oko
liczne wały gubernatorskie. Pod komendą p. Karola Ba
czyńskiego odbyły się ziw ody wyszczególnionych powyżej 
ochot, straży pożarnych w użyciu drab in  zwyczajnych, 
składanych, piątrow ych, dachowych, hakowych, wreszcie 
sikawek, a w końcu wykonano tażże ćwiczenia taktyczne. 
Ćwiczenia tego rodzaju m ają przedew szystkiem  zuaczenie 
pedagogiczne. Musi się je  wykonywać dokładnie wedle 
planu, zaraz po wydanym sygnale i z możliwym pośpie
chem. W yrabiąją one przedewszystkiem  karność, pobudzają 
zainteresowań1 “  i ścisłość w wykonywaniu obowiązujących 
przepisów. Zawody lwowskie os.ągnęły ten  cel prawie zu-1 
p»łme, mogą być one przykładem  dla innych Związków
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okręgom rch, CŁcm.i dała w yraz osobna komisya, która 
pod przewodnictwem p. Józefa Żytnego uchw aliła odnieść 
się do krajowego Związku ochot, straży pożar. o wydanie 
dyplomów honorow ych za udział w tych  ćwiczeniach 
w  zystk*em w nich udział biorących strażom  pożarnym.

O zm ierzchu powrócili uczestnicy Zjazdu do stiaż- 
nicy ochot, straży pożar, w ratuszu, guzie p rzy  skrom nym  
podwieczorku rozlosowane pomiędzy u c z e s t n i k ó w  
Z j a z d u  r ó ż n e  u p o m i n k i .

* Z niedzieli.
Onegdajsza niedziela stała od rana 

zmobilizowana, na stopie •wojennej. Któźbo nie 
był wczoraj w nastroju wojowniczym?

Więc najpierw doszło do zasadniczej po
tyczki z drożyzną. Lwów, gotujący się od 
dawna do rozstrzygającej z nią bitwy, zmobili
zował się cały i uderzył na wroga.

Jedna arm ia pod dowództwem p. Diaroan- 
da walczyła na podwórzu ratuszowem, druga 
i trzecia w sali ratuszej, pod dowództwem je
nerałów' Chlamtacza i Rydygiera. Pomniejsze 
zaś korpusy rozlokowały się po kundelkach 
i zawzięcie .bom bardowały* nieprzyjaciela.

Było przecież i prawdziwe wrojsko w tej 
całej zaLawie, które m ało się wprawdzie udzie
lało, ale przez cały dzień przetrwało w „be- 
reitschafcie*. Ulica patrzyła na to spokojnie, 
twierdząc, że to nie o drożyznę, ale o Trypolis 
chodzi.

Podobnego zdania był mój stróż kamie- 
niczny, który wyraził przekonanie, że wojna 
o Trypolis skończy się n.ezawodnie pod mu- 
ram i Lwowa.

— Chwała Bogu, że ni m am y kanałów. 
Ta inaczej to nie wiedzieć coby było. Turki 
przyjechaliby do Lwowa kanałam y. A we Lwo- 
>vi floly nima, choć wczoraj było pierwszego.

Marsowej całości m iasta dopełniali świeżo 
„narukowani* jednorodczniacy. Jednoroczniak 
jest to istota o podobnie niepewnym światopo
glądzie, jak  student dzień po maturze.

Często zapominają o jedynej dotąd umie
jętności, o „salityi owaniu* i szarm ancko czaka 
z głowy zdejmują. Każdy napotkany wieczór 
konduktor tramwajowy lub „finanzwach* peszy 
go i przyprawia o ham letow ą iście tro sk ę : b.ć 
w dach czy nie bić?

I jeszcze jedna była m obilizya: komitet
.d n ia  kwiatowo-cukierkowego* zmobilizował 
dużo grosza w swych skarbonkach.

Takie dni k wiato w'e mogą być teraz 
śmiało co tygodnia urządzane. Takeśmy się już 
z tein oswoili jak  z drożyzną.

Z drogo opłaconym cukierkiem w ręku, 
poszedłem na podwórze ratuszowe, gdzie w łaś- 
nie jeden z mówców ciskając gromy na dro
żyznę cukru, przedstawiał doniosłość dozwole
nia handlu  sacharyną:

Rząd powiada — ciągnął mówca — że 
sacharyna szkodzi zdrowiu. Jak  dalece, niech 
wam wystarczy następujący przykład : Prezy
dent m inistrów Gautsch od lat trzydziestu u- 
żywa sacharyny zamiast cukru i dlatego miinc 
siedemdziesiątki cieszy się jak najlepszem zdro
wiem i jest premierem.

Lb.

K alen d arzy k :
Dziś: W torek (3 października) : rzym  -kat. Kandyda, 

gr.-kat. Jewstafia.
Wschód słońca o godzinie 5-28 rano, zachód o go

dzinie 5-00 po południu.
Prognoza na  dziś. Galicya -wschodnia Pochmurno, 

opady, stan mało zmieniony, w schodni ożywiony wiatr.
Galicya zachodnia. Przeważnie pochm urno, czasami 

małe opady, nieco ciepłej, ożywiony w ia tr zachodni.

R epertuar Teatru miejskiego we Lwowie.
W«_ wtorek „Cyrulik sewilski" Rossiniego, występ 

A. Ditlura.
We środę poraź pierwszy (wznowienie) „G niazdo 

rodzinne", sztuka w 4 aktach H. Suderm ana, z Kon
stancją Bednarzewską w roli Magdaleny.

We czwartek „Sprzedana narzeczona* występ A. 
Didura i Hendrichównej.

w  piątek poraź pierwszy (nowość) „Anatol" 6 
oLrazów cyklu Artura Schnitziera.

W kościele polskim we Wiedniu. III. Hennweg 5 a (tuż 
przy placu Schwarzenberga) porządek nabożeństwa od 1 
października do 30 czerwca je s t następujący: W niedziele

1 św ięta: Msze św. o pól do  7. 8, 9, U ,  12 godz.; kaza * 
nie o pół do 6, koronka i błogosławieństwo. W dni po
w szednie: Msze św. o pół do 7, 8, 9 ;  o pół do 6 popoł 
błogosławieństwo. Spowiadać się m ożna codziennie od pół 
do 7 do 9 i pół rano i od 6 do 7 wieczorem.

C tny h.iesa w jutkacn miejskich. Mimo 
dość utrudnionego dowozu mięsa do Lwowa, 
jatki miejskie nie ustają w swej działalności, a 
czynią wielkie wysiłki, by nie popaść w deficyt 
i trw ale utrzym ać się w roli regulatora cen. 
Usiłowania te jednak napotykają jedynie, na 
ten szkopuł, i ż k o n s u m e y a  m i ę s a  w e  
L w o w i e  m a l e j e .  Uważne badanie cyfr sta
tystycznych wykazuje, że w ostatnich czasach 
stali odbiorcy ja ttk  miejskich kupują przecięt
nie o jedną trzecią mniej, niż dawniej, czyli że 
ograniczają swe potrzeby, Lie mogąc opłacić 
wysokich cen. W  Ruku, na placu Halickim i przy 
ul. Pełczyńskiej sprzedaję jatk i m itjskie mięso 
wołowe z wołow opasowych, bbych we Lwo
wie w rzeźni m iejskiej; w ja tkach  przy pi. 
Krakowskim i w ul. Słodowej sprzedaje się 
mięso prowincyonaine. Geny są obecnie nastę
pujące :

a) w jatkach  z wołowiną opasową: 
mięso wolowe tylne od K 1*92—2"—
polędwica „ — •----- 220
wieprzowina „ 1-20— 180
polędwica wieprzowa „ —•----- 180
słonina „ — 4----- 140
mięso baranie „ 120— 1‘40
b) w jatkach  z mięsem 

prow incyonalnem ;
wołowina „ 1 -68— 1 "84
polędwica wołowa „ 2.----- m' —
Ceny wieprzowiny i baraniny takie jak  w 

>atkpch z wołowiną opasową. Cielęciny jako 
drogiej i dziś już luksusowej sorty mięsa, jatki 
miejskie na składzie nie utrzymują.

Za k ilaa  dni ma być utworzona ja tka  no
wa, przy ul. Andrzeja Potockiego.

Dzień kwiatowo cukierkowy urządzony one- 
gdaj we Lwowie, przyniósł około 8000 K docho
du. Kwota ta  rozdzieloną zostanie między bur
sę grunwaldzką, bu-sę rękodzielniczą Dekierta, 
dom własny Sokoła IV., Związek rodzicielski i 
■warsztaty studenckie. Oprócz tego zbierano też 
wczoraj aatk i na T. S. L.

Zamordowanie oficera przez kolegę w Bu 
dapeszcitt Z Budapesztu donoszą: W  niedzielę 
rano przybył posłaniec do mieszkania pensyo- 
nowanego le jtn a rta  honwedów L rzara i wywo
ła ł go na ulicę, do czekającego tam  nań inne
go oficera. Zaledwo Lazar wyszedł z domu, cze
kający porucznik dobył rewolweru i strzelił. 
Lazar upadł, a strzelający oddalił się. Ciężko 
ranny zm arł Lazar wkrótce w szpitalu wojsko
wym. Policya zarządziła poszukiwania za m or
dercą, lecz zaprzestała ich. ponieważ komenda 
załóg’ doniosła, iż oficer poszukiwany zgłosił 
ś ę sam u władz wojskowych. Powodem  zbro
dni m iała być zazdiość.

Znaczna kradzież. S. H. Radołowiczowi, 
kupcowi, skradziono przy okienku kasowem 
„Ogólnego gal. Tow. pensyjnego* portfel zawie- 
rajccy : 2 weksle z podpisami pp. Stanisława
Płońskiego, Stanisława Radołowicza, Eugeniu
sza Ungera i Anieli Radołowicz. W ekslt te były 
osiemplowane, ale niewypełnione. P. Radoło
wicz ostrzega więc przed, eskontowaniem tych 
weksli, gdyż gdyby m u je przedłożono, nie wy
kupi ich. Portlel skradziony zawierał jeszcze 3 
kartki zastawnicze, na przedmioty wartości oko
ło 1200 K i rozmaite zapiski i drobiazgi.

Specyalny rodzaj epidemii panuje okrejo \ o 
we Lwowie. Na szczęście istotą tej epidemii nie 
jest choroba, tylko pewien — nie groźny zre
sztą — objaw sezonowy Oto kilka razy do ro
ku .gubią  się* nagm innie indeksy uniwersyte
ckie, objaw zaś ten przybiera chwilam i prze
straszające wprost rozmiary. Wczo-ajszy dzień, 
mimo że nie był nejobhtozym w wypadki po 
mienionej epidemii, przyniósł przecież ich dość 
sporo Oto zgubę indeksu zgłosili na  policyi 
pp. J, Czyżewski, J. Ćwikliński, J. Baranowicz, 
a legitymacye uniwersyteckie pogubili pp- A. 
Felberbaum, K. Gadziński i E. Siwik. Chyba 
dosc — jak na jeden dzień ?

Znaleziono: książkę robotniczą Józefa Pełza,—książkę 
robotniczą P iotra Mullora.

"gjblODO: Branzuletkę złotą łańcuszka wą, -wart. 15 
K., zegarek dam ski oxvdowany z łańcuszkiem sreb nym, 
za k tóry  znalazca dostanie 5 K., pcrtf.il z dokumentami 
i fotografią., książkę Tow. wzaj. ubezpieczeń urzęcników  
pryw atnych; pugilares biązow y z kilkudziesięciu koro
nam i; t. zw. paszport w ojskowy pospolitego ruszenia i 
świadectwo zatrudnienia na im ię W P. Jurewicza.

Znfei li 1 l 2 październik? 1911 r.: Hess Edward, b. 
zajęcie, 1. 60; Kriege1 Zofia, roootnica, 1. 20; !Radyło Ma
ry i ,  cótka zarobnika, 1 ro k ; W itenko Teodor, zarobnik 
1. 45 ; Malina Poraj Emil, właść. dóbr ziemskich, 1. 52; 
Nowecka Em ilia, w dowa po kraw cu, 1. 57 ; Frodym a Ma- 
rya żona robotnika, 1. 40; F ischler W ilhelm, magaz ynier 
c. k. kolei, 1. 63 ■ Jabłońska K atarzyna, żona zaroŁnika, 
1. 42; Mśziwu ewski Józef, zarządca dóbr, 1. 6 2 ; Lewan
dowski Franciszek, pens. inw alida 1. 24.

Sportowa.
„I. Sen.mdringer Sp. Cl.“ „Pogoń*. Match- 

rewanż rozegrany między temi drużynam i w 
niedzielę po południu, skończył się wynikiem 
1 : 1. „Pogoń* wynikiem tym zdobyła sobie w 
kołach sportowych znakom itą opinię, gdyż prze
ciwnicy należą do najlepszych drużyn wiedeń
skich.

ŻądujUe wszędzie tutek zdrowouyck

„ P rim u s’* sso

M i/ibula francusktei ^ABADIE" i  g watą 
j OPllMUS 

Fabrykat Lwów, uL Gródecka 35.

Sprawozdanie giełdewe i towarowe.
Kursy giełdy wiedeńskiej.

Wiedeń, dnia 2. października
Losy *, procentowe:

A"st^ackiego Zakłada kred. I ebitg. p. * r. 1 0 9  1 u ro t, 
293 —. Austr. z  ikŁ _n<L z b. op z r. 1839 3 pros. 
270 — Tow. żeglugi na Dunaju 100 k. 4 m. zł. dpoo. 
307 —. Węglersk. nauka hlp. po 104 zł. 4 jroo. 246- — 
Pożyczka serbska norm. po 100 Cr. proc. 124 —.

..o** b) bezprocentowi:
Bod&pesztei iskie .tasilici 5 zł. 35-80. Zakłada krei. 11* 
han dla 1 przemysłu po 100 zŁ 493 —. wary zt. te ,u - 
160-—. Losy m. Krakowa 20 zk 9 5 -- . Pożyczka -n. L i£  
blany 20 zł. 79 —. Palffy 40 zł. nr. konw. - •  czerwo
nego krzyża austr. tor.-. 10 -ł. 69 Czerwonego nr yża 
vęg tow. 5 zł. 45 —. uoi j fund. arc. Rudolfa 10 zł 
76-50. Salma 40 zł. m. k. 260 - .  Tureckie obili, prem 
koieJowe 400 fr. per cassk — —. Tureckie oblig. jram. 
kolejowe 400 fr. per medic* 232-50. Lo.y komunalne a. 
W ieinU z r. 1374 497 - .

Berlin, dnia 1 październiki- Banknoty aastryaskis 84 76 
Spirytus — .

Paryż, dnia 2 października Trzyprocentowa rauta 941o 
mąka 31 75

I .a n k tn ń  dnia 2 października. Austr, kred. 198 50 w  
leje państwowe 154-—, Dlseoato 183 25. Laura — .
Losy tureckie 155-40.

Usposobienie stałe.
B t  n, onia 2 października (Giełda popoh) 4 proc. wę? . 

renta złota —*—. Węg. rer% koronowa —■—. Austryickls 
akcye kredytowe 20r-7 i. Staatsbabny 159-87. Lontoariy 
19*7f, Disconto Comandit 198-60, Ruble 218*1(

Tendencye silna.
Frankfurt, dnia 2 paździemka Wczorajsza giełda wie

czorna : Austryac_i. renta papierowa —•—. Austr, renta 
srebrna 96.80. Aust rerta -łofa 98-35. Aastryackie akoye 
kredytowe 199-75. Staatsnahny 154 75. Lombardy 18f 5» 
pruc. aastr. renta kor. 93*—.

Tendeucya silna.

Zamknięcie giełdy berlińskie].
Berlin 3/le 1911. Przy zamknięciu dzisiejszal giełdy 

notowano: Kredyry 198-75, SfaaUbahję? .54 62. Disconto 
Comandit 282 62, BerUn Tow. handL 163*50, ^aura 15J M
Bonumery 21. *50, Kolej połudn. wschodni o-p.uska  • ’
Ruble zt goi- 216*: 5, Koiej warsz.-v/ied 19] óo, Kolei mo.' 
rza żrodziemnegu Kjle, Merydyonalna 115*25, *^jy
tureckie l5f — Renta włoska — , „Harpener* Konaln a 
węgla 171-62 Kole; Marienburg-Mławka KonlouS#
cye ---„L om bardy 2 012. Kolej Henry 142 ;<7. Niemiecki 
bank narodo* j  l2 f 37, Kaua i Proferred 226 12, Akeyr 
żeglug hamburgsklej 127 62. Kurs wan,*aws*< —  Huta
Ś T u T 1? :  2* * ~ '  3 ' P« P^" rosyjska' z r?1894 34 75, 3*L pre, reuu rosyjska 87*77, 4 pre. renta ro-

8! '75’ 4 1 P01 prOC* reD a rda. z r. 1905 9. 50, Kheuusche Stahlwetko 151-75, Gelseukircben 181-50

H H D E S Ł H H E .
(Artykuły i noiatki » tym dzia'e za mieszczone nł* po-

cnodzą od Redakcyi).

-ób usznych D r . ,  T e o f i l  Z a l e w s k i
°rd* w  chor. uszów, nosa, gardła i krtan i od 12 — 1 i od 
3 5 ul. Sykst.iska 49 (naprz. Kościoła św. Maryi Magd.1 6 8?
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